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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W iddnia  —

JCKMość radzcy nadwornemu baronowi IJ a m- 
m e r  - P u r g s t a l l  pozwolił najlaskawiej na 
przyjęcie i noszenie danych m o przez Króla 
Jm ci Francuzów ozdób oficerskich orderu legii 
honorowej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Według Eco del Comercio z dnia 6go b. m . 
W Madrycie powszechnie prawie wzbraniają się 
płacić podatki. Obowiązani do podatkowania , na­
pisali po większej części na brzegu pisma wzywają­
cego do zapłaty, tylko liczbę artykułu 73go konsty- 
łucyi, według którego dosłownego brzmienia nie 
powiuuo sie płacić podatków, jeźli takowe nie były 
pierwej przez Ilortezy głosowane.—  Po prowin­
c j a c h  zdarzały się także podobne przypadki, iz 
Podatków płacić nie chciano; tak np. wMotrylu 
(Królestwie Granady), mieszkańcy porwali się do 
hfoni na posłane dla exekucyi wojsko.

Stojąca naprzeciw Cabrerze armija Królowej 
liczy około 50,000 ludzi;  lecz tem  się osłabia, 
*e zmuszona jest sprowadzać na m ułach zyw- 
n osć o 30 do 40 leguas ż Saragossy lub Walen- 
cy>> przyczem wiele łudzi na eskortowanie trans­
portów potrzebuje. Esparlero posuwa sie na­
przód z największa przezornością. Jeden  z jego 
Jenerałów dywizyi, Don Diego Leon, hrabia Ko- 
taskoainu, ukaranym został za to ,  ze za nadto 
Nieprzyjacielem pogardzał. W pochodzie z Ka- 
^Naryllas do Fortanete  ciągnąc bez wszelkich 
®rodków przezorności i gdy się w lesiste wąwozy 
Zapędził, napadniętym był p rzez  zaczajoną w le- 
s,e część załogi warowni Miravctc i dosyć znaczną 
poniósł stratę , podczas gdy karliści bez sawanku 
w góry u sz l i /

G azetie da Languedoc  pisze, ze Królową Kry­
s tynę , wracającą nie dawuo z wó d  sacedońskich, 
omało w pobliżu Madrytu jezdni Cabrery zso b a  
nieuprowadzili. Ocaliła się tylko zostawiwszy 
im na łup  kilka powozów, z których w jednym  
znajdowała się także pokojowa z dzieckiem fa­
woryta Munoz. Dawano Cabrerze za wymianę 
tego dziecka 2000 karabinów ; lecz on zada, by 
m u  jedno z m ia s t , Tortozę lub  Mecjuinenzę 
wydano. Cała ta powieść cokolwiek na bajkę 
zakrawa.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Pism a torysowskie wspominają o .rem jako

0 rzeczy ważnej, ze powstanie Chartystów w New­
port nie ubóstwem było spowodowane : albo­
wiem w czasie teraźniejszym za roboty w h am er­
niach południowej Walii płacą tygodniowo aż 
do 22 szylingów , a w kopalniach po 25 do 50 
szylingów. Prawdziwym powodem do powstania 
jes t  raczej niechęć klas pracujących z ich poło­
żenia w społeczeństwie , oraz nieukonteutowanie
1 zawiść przeciw średniem u stauowi.

Dnia 30. października otrzymano w Alexan- 
di-yi przez Suez nową pocztę indyjską. Listy 
i gazety z Kombaj dochodzą do dnia 7. paździer­
nika;  listy z Kabnlu do dnia 31. sierpnia. A r ­
m i j a  i n d y j s k a  j e s t  r o z w i ą z a n ą .  Główno­
dowodzący' Sir J .  Keane udaje się do S y m łi ; 
trzy pułki piechoty i jeden konnicy z Lateryja 
artyleryi, pozostają do rozrządzenia angielskiego 
posła przy Szachu Szudszy w Ka bul u ,  pod do­
wództwem jenera ła  Sale ; p u łk  piechoty' i ltom- 
pauija artyleryi w Kandaharze , dwa puł ki  pie­
choty w Shawlu ; reszta armii bengalskiej wraca 
w październiku przez Peszaw er, Attolt i Łahorę 
doLudiany. Oddział wojska bombajskiego udaje 
się dnia l5go  września z powrotem przez Ghizne,
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Kellat i Qncttę. Wojsko , luóre  Dost M oham ­
m eda ścigało, wróciło do Babulu po czternasto­
dniowej niebytności. Dost M oham m ed uciekł 
przez zdradę szefów afghańskich , którzy woj­
sku  towarzyszyli; wojsko ścigając go juz  kilka­
krotnie  było blizko n iego .—  Gazety wschodnio- 
indyjskie napełnione są w y rzn tam i, ze Sir J. 
Iłeane pozwolił Szachowi Szudszy kazać syna 
Dost M oham m eda i 25ciu jego stronników po 
wzięciu Ghizny z tak zimną krwią rozstrzelać.

Francyja.
O pochodzie armii wyprawczej , która pod roz- 

łtazami marszałka Valće i księcia Orleańskiego 
przez Biban przeszła, Bordszy -  I lamzę zajęła , i 
przebywszy 120/ t lieus  k rajem  górzystym , w do­
syć dobrym stanie do Algieru powróciła, raport 
nrzędowy w M onitem • A lg erien  obszerne poda­
je  szczegóły. Oddział wojska jak  depesza tele­
graficzna domyślać się każe, podzielił się w isto­
cie na dwie kolumny. Dywizyja księcia Orleań­
skiego szla przez Biban do I lam zy ,  podczas gdy 
dywizyja Galbois z l amtąd do Medszany powróci­
ła ,  dla wprowadzenia dalej przedsięwziętych przez 
kolumnę robót, ku zabezpieczeniu pozycyi Se­
tyfu.* O wyprawie dywizyi jenerała Galbois z Se- 
tyfu do Budszyi ani słowa nie wspomniano, Jest 
tó rzecz bardzo zadziwiająca, ponieważ M oniteur  
ogłosił z początku tylko pochód do Budszyi, lecz 
o planie osadzenie Ilamzy nic nie wspomniał. 
Przelo zdaje się prawie, że marszałek Valee do 
Setyfu przybywszy, zmienił plany swoje, pochód 
do Budszyi za niebezpieczny uważał, a za to przed­
sięwziął operacyje ku Bibanowi iH am zie ,  mniej 
niebezpieczną i ważniejsze skutki obiecującą, ni- 
źli wtarguicnie wgłąb górzystego k ra ju ,  między 
Su in m am em  a Uad-Adszebbi. Dnia 25 paździer­
nika obie dywizyje z Setyfu wyruszyły. Małe 
miasto Z am orah , koło którego kolum na dnia 26. 
przechodziła, poddało się Halifowi Medszany, 
E I-M okran i ,  zostającemu w służbie francuzkiej. 
Tegoż dnia zajęto warownię El-Medszauy. Omar, 
stronnik A bd-e ł-I iadera , usiłował zebraną zgra­
ją  Beduinów osadzić wąwóz przed przybyciem 
kol umny francuzkiej. Lecz uciekł za zbliżeniem 
się konnicy drugiej dywizyi, a zgraja jego bez 
oporu poszła w rozsypkę. Dnia 27go przecho­
dziła armia w m ałem  oddaleniu od Kal l i ,  stoli­
cy potężnego plemienia Beui-Abbesów, lecz nic 
wykonała ku nim żadnego obrotu. Beni-Abbc- 
sowie spokojnie się zachowywali i uznali władzę 
Ifalify Fl-M okraui. Dnia 28. przeszła dywizyja 
księcia Orleańskiego przez sławny wąwóz »bra- 
m ą Żelazną» zwany. Utworzony jes t  on ze stro­
mej massy skał, a przechód w trzech miejscach 
m a  tylko cztery stopy szerokości. Wąwóz teu

bez najmniejszego oporu ze strony Ilabylów prze­
byto; mieszkający tam  Szeikowie sami księciu 
Orleańskiemu towarzyszyli. Dnia 30. przybyła 
kolum na na płaszczyznę Ilamzy, I zajęła stojącą 
tam samotnie warownię Bordszy-IIam za, będącą 
w złym stanie i mającą jedenaście po części 
zagwożdżonych dział. Dopiero dnia 31. doznała 
kolumna niejakiego oporu w kraju  plemienia 
Beni-Dszadów, zostającego pod władztwem Abd- 
e ł-Iiadera, a które ognia dało na tylną straż 
Francuzów. Itsiążę Orleański kazał wykonać kil­
ka ataków konnicy i granatnikami przyjąć nie­
przyjaciela, któremu szyki połamano. Dnia Igo 
listopada ponowiono kroki nieprzyjacielskie, któ­
re  wszakże były nieznaczne. Kolumna dostała 
się dnia tegoż do obozu Fonduk w okolicy Al­
g ieru , gdzie była od swych towarzyszy oręża z 
radością powitaną.

Belgija.
D. l2go  listopada o godzinie drugiój po po­

łudn iu  z a g a j o n o  p o s i e d z e n i a  i z b  b e l ­
g i j s k i c h .  Na zatrzymanych w odwodzie try­
bunach spostrzegano szwedzkiego sprawującego 
interesa i sekretarzów legacyi Francyi i Anglb* 
Galeryje publiczne były gęsto zajęte. P. Aan- 
derbełlen , jako najstarszy wiekiem prezydent > 
otworzył posiedzenie. Było obecnych 57 czi°a' 
ków. Prezydent mianował komisyję do spraw­
dzenia pełnomocnictw. Następnie m inister skar­
bu, p. Desmaisierde, budżety przedłożył.

Dzieńnik Independant zapewnia, że dószłe “u 
wiedzy władz obwinienia usprawiedliwiają wszy­
stkie owe środki, nakazane względem niektóryct* 
osób w Gandawie, Bruxelli i Antwerpii. M et“ 
sager de Gand, którego wydawca, jak  wiadonio> 
został ujętym , m ia ł być środkowym p1111̂ 1®11* 
oraużystowskiej kontr-rewolucyi, której mamie 
w piśmie swojem z d. Igo  b. m . ogłosił-

Państwo papiezltie.
Donoszą z R zym u , że tamże d. 7go b. 

długich cierpieniach u m ar ł  kardynał d e  G r  
g o r i o ,  w 81 roku  życia.

Niemcy.
C i ą g  d a l s z y  w y i  m i t ó w  z W y k a 

w ł a d z y  c e n t r a l o  e j Z  w i ą z k  u n 'J>,nlr ‘p0st- 
l t i e g o ,  czerpanych z frankfortsltiej e ^ u / -  
am tszeitung  : -aSkutki po k w ie tn io w e j  ^  
sianiu. Z  pewnością można się było SP Z\ ołVe- 
że zbrodnia tak obca niem ieckiem u nar° z p0- 
m u  charakterowi, zdrada Stanu o t w a r c i e  ^  0  

śród m ordu wystająca, w y p r o w a d z i  z  0  ^  ‘cZastl 
zamiarach i znaczeniu p a r ty i , która o 
rewolucyi lipcowej Niemcy w wzbuiZeD>
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mywała. Skutek ten u wielu tez nie c h y b i ł , 
atoli nie stał się tak powszechnym, jak  się spo- 
dziewauo. Inaczej nie byłoby podobieństwem, aże­
by zaraz po rokoszu mogła była do nowych spi­
sków znaleźć się tak znaczna liczba gotowych 
Uczestników. Wszystkiego wprawdzie używano, 
by wrażenie wypadku osłabić. Sam wypadek 
bądź przez lepiej zawiadomionych, a to umyśl­
nie wbrew prawdzie, bądź przez takich, którym 
na zupełniej o le m  wiadomości zbywało, jedy­
nie iz to zgadzało się z ich zamiarami lnb ży­
czeniami, przedstawiony był za nierozważny czyn 
młodzieńczy. Dla uwięzionych wszelką litość o- 
lazywano, lecz nie poprzestawano na t e m ,  i 

ty l i  tacy , którzy podziwienia domagali się, któ­
rzy rokoszan za bohaterów sławili, a schwyta­
nych i zbiegłych nazywali »nieszczęśliwemi ofia­
ram i tyranii.® Z tego pojąć można, jak zabiegi 
stronnicze nie tylko w następnym czasie utrzymy­
wać, ale nawet wzmagać się mogły. W wywołanych 
ztąd zjawiskach to się wszędzie przebija , ze 
przewodzcy plany swoje zmieniwszy, powzięli

fiostanowierjie obrabiać i zniewalać niższe klasy 
udu bezpośrednio dla swych zamiarów. Nie­

stety nie byłoto wcale bezskutecznem. Plany 
zmierzające do rewolucyi w Niemczech w latach 
następnych, zostały przez śledztwa na jaw wydo­
byte mianowicie w trojakich zjawiskach. Te- 
m i były najprzód: tak zwany »z w i ą z e k m  ę- 
z ó w« , powtóre »r e w o l u c y j n e  z a b i e g i  
w W l e l k i e m  l ł s i ę z t w i e  H e s s k i e m ® ,  
a po trzecie n a b i e g i  w S z w a j c a r y i ® ,  
2 których wyszło nacechowane zdradą Stanu sto­
warzyszenie »m ł o d a  E u r o p a ® ,  a w bliższym 

Stosunku do ojczyzny »mlode Niemcy « Ze 
'Związku ojczyzny® czyli ku  poparciu druku , 
Wyszło w ciągu roku 1833 pod nazw am i: »U- 
® i a « , vi w i ą z e k  m ę ż ó w ® ,  »z w i ą z e k  l i ­
b e r a l i s t ó w ® ,  »S e k c y j  e« , tajne polityczne 

zwłaszcza zdradą Stanu tchnące stowarzysze­
nie, które rozszerzyło się po Frankforcie i k i l ­
ku  sąsiednich miastach i włościach. Istnienie 
ego stowarzyszenia, według zeznań sądowych, 

Jest udowodnionem. Przyjęto w zeznaniach, 
2e takowe pray zupełnej jedności ze związkiem 

u poparciu druku we wszystkich istotnych punll- 
» różniło się tylko więcej oznaczona orga- 

nizacyją i rozszerzeniem po między czeladnika­
mi od rzemieślników i włościanami. W edług 
Wykrytych a za prawdziwe uznanych statutów, 
Stowarzyszenie U n i ą  zwane składało się z w y- 

z i a ł ó w ,  z których każdy obejmował najwię- 
ceJ dwunastu członków , zostających pod preze- 
8em  czyli mówcą. Dwanaście wydziałów stano­
wi o seryje, dwanaście seryj U n i ę .  Za zamiar 
stowarzyszenia przytaczają statuta: »Przyczynie-

nie się do odżycia ogólnej niemieckiej ojczyz- 
ny.« Lecz że zamiar ten byt wyrlażnie rewolucyj­
nym, udowodniono według wyroków sądowych, 
nie bacząc na inne okoliczności, zeznaniami 
członków, którzy powiadali: że zamiarem stowa­
rzyszenia b y ło : »przyszle zrewoltowanie Nie­
miec, obalenie istnących rządów, jedność Nie­
miec, zaprowadzenie ogólnej republikańskiej for­
my rządu.® Przysięga mająca być uroczyście 
z wezwaniem Boga wykonaną , której jednakże 
nie zawsze żądano, obowiązywała członków do 
zachowywania jak  najściślejszej tajemnicy i do 
przyczynienia się »krwią lub majątkiem ku WSZ37- 
s tk iem u , coby do pomyślności stowarzyszenia 
było potrzebnem u Zakładać nowe wydziały, k tó­
rych prezesem miał być założyciel, było szcze­
gólnie poleconym obowiązkiem czionków, Wy­
działy odznaczano num eram i, uczestników zaś 
badź lemiż, bądź przezwiskami. Między oslat- 
niemi przypadają nazwy Rasiusza i Brutusu, Lou- 
Veln mordercy księcia Berry, i znanego z pierw­
szej rewolucyi francuzkiej piwowara Santerre. 
O rozbujałej fantazyi członków świadczą inne 
jeszcze dowody. Rokosz z d. 3gc kwietnia sła­
wiono jako »czyn szlachetny® w poemacie jedne­
go z członków stowarzyszenia, Stolarczyka lła- 
rola Filipa B e r i n g e r .  Drugi członek stowa­
rzyszenia , zbieg Franciszek R o t t e n  S t e i n ,  
kazał się na fajce odmalować, wznoszący w górę 
topor, uzbrojony puginałem, a ca głowie w trój­
barwnej czapce (czarnej-, czerwonej i z ło te j) ,  
bodącej znakiem stowarzyszenia. Pnginał w isto­
cie, jak  wjelu zapewnia, nosił ciągle przy sobie. 
Do środków, jakie sprzysiężonycll obowiązywały, 
należało także rozszerzanie wieiu tajnie druko­
wanych pism rewolucyjnych, mianowicie : *Praw 
człowieka i obywatela*, »Słownika ltcnwersacyj- 
nego dla włościau® . »Gazety kieszonkowej®, »\Vy- 
znania wiary wygnańca® i wielu pieśni rewolu­
cyjnych. We wszelkich postaciach powtarzały 
się tu zwykłe wyrazy tak zwanych liberalistów : 
»Swit dnia wolności, rezerwanie kajdan niewoli, 
zniszczenie tyranów.* Do środków należało tak­
i e  : uzbrajanie członków stowarzyszenia; sku­
powano więc karabiny, starano się o zapas pro­
chu, robiono ł a d u n k i ; ostatnie —  W7edlug ze­
znania członków — rozdawano na użytek w dniu 
wykonania zamiaru. Nareszcie sprzysieżeni w 
obec wszystkich ćwiczyli się z wielką zuchwa­
łością w broni i odbywali wycieczki wojskowe , 
by > powstanie w ybuchn ie ,  niódz przeciw
wojsku wystąpić. Na odbywanych często zgro­
madzeniach osób , złożonych po większej części 
z rzem ieśln ików , bądź miano m ow y, a m iano­
wicie przez literatów F r e i e i s e n  i F u n k ,  
bądź czytano gazety, pisma ulotne i miejsca

K 2
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7. dzieł B o i n e g o  i H e i n e g o ,  bądź spiewa- 
j io  pieśni rewolucyjne, a po miedzy temi szcze­
gólnie je d n e ,  którą ^machinę do głów® zwano, 
a w której machiną tą ,  to jest g u illo tin ą , pa­
m ię tną  z dziejów rcwolucyi francuzltiej, w szyd- 
nych wyrazach grożooo. Popęd i k ierunek wy­
dumanego d. 2go maja 1834 uwolnienia więź­
niów, pochodził od wyżej stojących członków 
U n ii ,  i był nieznanym wielkiej liczbie wydzia­
łowych. Kilku tylko dowiedziało się o piania 
miesiącami przed wykonaniem. Porozumiano 
się z więźniami, przekopywano żołnierzy, co się 
po części powiodło, postarano się o suknie  dla wię­
źniów. Zgraje, które po między sobą uciekających 
przed strażą ukryły, i starały się przeszkadzać woj­
sk u  w ściganiu, byli to wydziałowi, którzy tym 
końcem  zebrali się licznie wieczorem w pew­
nym  dom u gościnnym. Zgodnie z udowodnio­
n y m  podziałem stowarzyszenia na U nią ,  seryje 
i wydziały, przyjęto w. sądowych w yrokach , że 
te  ostanie powiększej części z rzemieślników łą­
cznie z literatami składające s i ę , tworzyły tylko 
t łu m  większy, zostający pod k ierunkiem  wyż­
szego stowarzyszenia, lub  członka wyższego sto­
pnia. Takim  był pzwiązek mężów4 , którego 
groźny niebezpieczeństwem charakter byłby 
wkrótce w swych działaniach wybuchnął, gdyby 
śledztwa wytoczone po zamachu na oswobodze­
nie więźniów , nie byty zatamowały zgodnego 
z p lanem  uwodzenia klasy rzemieślniczej. Ale 
czego zatamować nie było można, to tego w ci­
chości rozkrzowiająeego się zepsucia obyczajów, 
Ittóre wszędzie, a mianowicie w tych warstwach 
obywatelskiej społeczności , było nieachybnym 
owocem politycznie zatrutych zasad i z ciężką od­
powiedzialnością spadało na uwodzicieli. — Z po­
dań >Wykazu« o zamachach w Wjel. Księstwie 
flesskłem, których szczegóły są już  po większej 
części znane, przytoczymy tu tylko jedno odzna­
czające się miejsce : vW zeznaniu złożonćm
przez jednego z obżałowanycli z oznakami n a j ­
większego żalu, powiedział tenże na zarzut, jak  
m óg ł zaprzysiądź wypadek, który za nieprawdzi­
wy uzn an o :  *Są to skutki niecnych zasad, o któ­
rych m ów iłem  ju ż  w pierwszej części odbytego 
dziś ze mną śledztwa, Jesteśmy Indzie nieszczę­
śliwi i przekleństwo Boga cięży widocznie na 
naszej sprawie. U z n a ję , żem wtedy fałszywie 
zaprzysiągł; s ta łem  się przezto bardzo nieszczę­
śliwym. Atoli możnaż się dziwić, że ludzie tacy 
ja k  m y ,  którzy widzieli kaznodziejów Ewangelii 
ufających podobne zasady , jakie  ja wtedy m ia­
łem , którzy słyszeli je przez nich opowiadane i 
bronione , ze mówię tacy ludzie mogli unieść 
się do porzucenia tego n a w e t . co jest  człowie­
kowi najświetszem ? '« (C ięg  dalszy n a s tą p i)

K ró le s tw c  P o lsk ie .
—■ Z W arszaw y d. 17 . listopada, —

Karety kuryjershie , na trakcie między W ar­
szawą a Krakowem zaprowadzone, rozpoczęły od­
bywać kurs swój z dniem  1. października r. z. 
i przewiozły w ciągu uplynionegc roku przeszło 
4000 osób, do różnych punktów na trakcie tym 
położonych, Teraz zaś, gdy doskonale chaussde 
z Krakowa do Wrocławia zupełnie  ju ż  jest  ukoń­
czone, i kiedy każdego dnia wygodne dla osób 
powozy pocztowe, miedzy temi chodzą miastami, 
nie będzie zapewne od rzeczy zwrócić na to 
uwagę pcdrózującój publiczności , nadmieniając, 
iż drogę z Warszawy na Kraków do Wrocławia, 
nierównie bogatszą w p iękne okolice, od używa­
nego dotychczas traktu wrocławskiego, p rzyjem ­
n ie j,  śpieszniój i taniej odbyć m ożna , aniżeli 
ostatnią. ( G . Kr,)

Tureyja.
Następująca jest  treść (nadmienionego W prze­

szłej rGazecie4 naszej) pod d. 3. b- m . w Konstan­
tynopolu uroczyście ogtoszouego H attyszery fu  • 

S u l t a ń s k i  H a  t t y  s z e r y f ,  m o c ą  k t ó ­
r e g o  J e g o  W y s o k o ś ć  w S w o j e j  d o b r o c i  
i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p e ł e n  m i ł o ś c i  i p ‘ e* 
c z o ł o w i t o ś c i  o s w ó j  n a r ó d ,  u t w a r z a 1 
z a p r o w a d z a  n o w e  i n s t y t u c y j e ,  k t ó ­
r y c h  j e d y n y m  z a m i a r e m  j e s t  u t r w a l ś ­
n i ę  r e l i g i i  i r z ą d n  i o d r o d z e n i e  k r a j u  
i n a r ó d  u.

Każdemu wiadom o, iz w pierwszych czasach 
Ynonarchii otomańskiej uwielbione przykazania 
Koranu i ustawy państwa były skazówką, podług 
której w sprawach rządu i wymierzaniu sprawie­
dliwości ciągle postępowano. Z  tego powodu 
rosło państwo w siłę i w ielkość, i wszyscy pod­
dani bez wyjątku osiągnęli najwyższy stopień 
dobrego mienia i pomyślności. Od 150 lat m u  >r 
stwo przypadków i różnych przyczyn było po­
w odem , iż do uświęconego ustawami kodexu » 
wynikających z tegoż przepisów stosować się za­
niedbano , przez co się dawna siła i pierwotna 
pomyślność, w słabość i zubożenie zm ienny-  
albowiem państw o , które ustawy swe zachowywać 
p rzes ta je , wszelką swoje samodzielność utrat 

Uwagi te sa bez ustanku Naszentu omysło 
obecne, a myśl publicznego dobrego b y tu , P 
lepszenia stanu prowincyj , i przyniesienia  ̂
n a ro d o m , zajmowała Nas ciągle i j e(tyn*e 
czasu Naszego na tron wstąpienia Sastano 
ezy się więc nad jeograficzućin położeniem ^  
wińcyjj olomauskich . urodzajnością z ie m i» ^
nością i ro zu m em  m ieszkańców, p i ze 0 £ f
sie, iz przy usilności w y s z u k a n i a  dzielny0 1



Slow, silu t e k , jakiego za pomocą Boga dopiąć 
9ió spodziewamy, W przeciągu lat kilku osią­
gniętym być może. T y m  więc sposobem , po­
kładając ufność w pomocy Najwyższego , i bę­
dąc uparci na wstawieniu się Naszego Proroka , 
uważamy za rzecz stosowną, zmierzać ku temu, 
by prowincyjoni stanowiącym Państwo (Romań­
skie. przez zaprowadzenie nowych instytucyj, 
do dobrodziejstwa porządnej administraeyi się 
przyłożyć.

Instytucyje te mianowicie trzy punkty na pie­
czy mieć powinny, a te są następujące: 1) Po- 
rękojmie , nadające Naszym poddanym zupełne 
bezpieczeństwo życia * honoru i majątku ; 2) re­
gularny sposób rozpisywania i pobierania podat­
ków ; 3) podobnież regularny sposób zaciągania 
kołnierzy i czasu trwauia ich służby.

Jakoż w samej istocie, ażali życie i honor nie 
sążto najkosztowniejsze dobra na świecie? Rtó- 
ryż człowiek, choćby z charakteru swojego miał 
największy wstręt od zdrady *), wstrzymać się m o­
że od przejścia n a i e j  s tronę , i szkodzenia przez 
to swemu krajowi i rządow i, jeżeli życie i ho- 
nor jego na niebezpieczeństwo są narażone ć 
Jeżeli zaś p rzec iw n ie , zupełnego w tym wzgle* 
dzie doznaje bezpieczeństwa, na ten czas nie 
zboczy ż prawćj d ro g i , nie zachwieje się w swej 
bierności i  wszystkie czyny jegQ nieść będą po­
żytek dla dobra rządu i dla dobra jego spólbraci.

Gdy pod względem majątku niedostateczne 
jest  bezpieczeństwo, na ten czas każdy na glos 
monarchy i ojczyzny głuchym  pozostaje; nikt 
się uie troszczy o powiększenie skarbu państwa, 
gdyż obawa o swój własny m ajątek  wszelką u- 
wegę jego za jm uje ;  gdy zaś obywatel wszelki swój 
tnajątek zabezpieczouym w id z i , na teu czas pe­
łen  gorliwości o swoje własne sprawy, których 
zakres rozszerzyć u s i łu je , dla nadania większej 
objętości swoim dosta tkom , z każdym duiem 
Czuje coraz bardziej wymagającą się miłość i 
przywiązanie do swojego1- monarchy i do swojej 
ojczyzny. Uczucia te stają się dla niego źró- 
ateua najgodniejszych chwały uczynków.

Co się dotyczę regularnego i stałego rozłoże­
nia poda tków , jest  rzeczą wielkiej wagi przed­
m iot teu uporządkow ać; państwo a lbow iem , 
które dla obrony krajów swoich , jest do różnych 
Wydatków z m u sz o n e m , pieniędzy, których na 
Wojsko swoje i i nne wydatki potrzebuje , dostać 
może tylko z podatków , pobieranych od swych 
poddanych. L u b e ,  dzięki B ogu , poddani P ań ­
stwa Naszego już  od niejakiego czasu uwolnieni 
ą od plagi m onopo lu ,  który niegdyś' niesłwsz- 

m e za źródło przychodów uważano; wszelako

*) W franctukitn pr?eH»d?i° jest violen.ee

isLnie jeszcze niecny zwyczaj , tylko nieszczęśli­
we skutki za sobą pociągający, to jest zwyeraj 
znanych pod nazwą Jltizam  (rocznej dzierżawy) 
przedajnych koncessyj. Przy systemacie takim 
miejscowa cywilna i skarbowa administrncyja 
poddana jest pod dowolność jednego człowieka, 
słowem wystawiona jest niekiedy na lup  żelaz­
nej ręki najgwałtowniejszych i najchciwszych 
nam iętności: bo gdy dzierżawca nie jest do­
b ry m ,  wtedy na nic zważać nie będzie ,  jak  
tylko na własną korzyść.

Potrzeba p rz ę tc , ażeby na przyszłość każdy 
członek zjednoczonego Państwa (Rom ańskiego, 
był ocenionym na pewną ilość d a n in , według 
m ajatku i sil sw oich , i ażeby nad to niczego 
więcej od niego nie żądano. Także za pomocą 
osobnych ustaw powinny wydatki na Nasze lą­
dowa i morską silę być ustałonemi i ograni­
czonemu (D okończenie n a stęp i .)

Wiadomości handlowe i przem ysłowe,
(Nieurządowe.J

Targ na w oły wc Lw ow ie d. 18. listopada  1839.
Przypędzonych 44 wołów w 2 partyjach , sprze­

dał Fischel D in iana  z R o zd o łu , rzeźn ikom  tu ­
tejszym , a m ianowicie: 34 s z tu k ,  ważących 
m ię \a ‘ 14/^ a łoju 2 k am ien ie ,  po 103 zr. i 10 
sztuk , ważących mięsa 12 a ło ju  1 kam ień , po 
77 zr. 30 kr. w. w.

Dnia 25. listopada lo 3 9 :
Z przypędzonych 49 wołów i 120 krów w 4 

party jach, sprzedano rzeźnikom  tu tejszym , a 
mianowicie: Fischel Dimand z Rc.zdołu, 39 wo­
łów, ważących mięsa 15V4 a łoju 1 %  kam ie­
n ia ,  po 106 z r . ; Mojżesz Stroił z Wybranówki, 
10 w ołów , ważących mięsa 10/ & a łoju 1 ka­
mień , po 65 z r . ; Schapse Bliit z Brzeźan , 120 
k ró w , ważących mięsa l l / 7*1 -a łoju  1%  kam ie­
nia , po 70 z r . ; Mojżesz Rralter z B ó b rk i , 13- 
w olów , ważących mięsa 13 a ło ju  1%  kam ie­
nia , po 97 zr, 30 kr. w. w.

Gdańsk d. 10. listopada  1839. W  tym tygo­
dniu pokup pszenicy był dość znaczny., szcze 
gólniej też w dniach ostatnich. Ceny były na­
stępujące : k s z t  psienicy jasno-pstrej 126 do 128 
funtowej 465 zł. p r . , 129 fnn t . 4 9 2 'z7 zł. pr. 
130 funt. 530 zł. p r , , pstrej 126 fun t 435 zł. 
p r . , 127 funt 450 zł. p r . , 129 funt. 460 zł. pr* 
czerwono-pstrej 123 funt. 4 0 7 ^  zł. pr. ; żyta 
122 do 123 funtowego 210 zł. p r . , 121 funt. 
202 zł. p r  , 120 funt. 198 zł. p r  ; rzepaku 315 
zł. pr, ; jęczmienia 102 funt. 180 zł. pr. , 105



funt. 192 zł. pr. ; grochu dobrej jakości 220 
do 270  zł. pr. (Preuss. Handl. Z eit.)

Londyn d. 15. listopada  1839. Zbiory w I r ­
i a n  d y i  nareszcie ju z  ukończyły się. P s z e ­
n i c a  m iała  się bardzo źle powieść, a na jakość 
o w s a  także bardzo się użalają; ceny obndwu 
tych artyknłćw  idą w górę. —  I ze S z k o c j i  
dochodzą użalania się na jakość zboża ; o osta­
tecznym wypadku zbiorćw w tym kraj i nic j e ­
szcze pewnego nie da się powiedzieć.

Co do przyszłego stanowiska c ł a ,  zdaje nam  
s ię ,  że nie jest  podobna, aby miało być podnie­
sione wyżej jak  na 20 szyi. 8 den. (od kwar- 
te ru  pszenicy), w którejto wysokości oczekuje­
m y go do dnia 21. b. m . —  Po tem  zapewne 
p rzez kilka tygodni w tej samej utrzyma się m ie­
rze  , a przed końcem tego roku nie będzie n iż ­
sze jak 18 szyi. 8 den. lub 16 szyi. 8 d e n . ; bo 
chociaż dobra pszenica wysoką m a cenę , to 
przecie nowa jest po większej części tak pośle­
dnia , że ceny ckażą się w przecięciu nizkiemi.

W  targu na wełnę zawsze jeszcze nie masz 
w Anglii ru c h u ,  a jeźli jaka mała ilość p rze j­
dzie z ręki do r ę k i , to tylko z zniżoną cokol­
wiek cena. " (Preus. Handl. Z e it.)

Z d a n i e  s p r a w y  c z b i o r a c h .

W arszaw a , —  w październ iku  1839. Lubo 
doniesienia o z b i o r a c h  w naszym k ra ju ,  jak  
zawsze według tej lub owej miejscowości różnią 
s ie ,  atoli powiedzieć m o żn a ,  że w ogóle zbiory 
w Królestwie Polskiem dobrze wypadły. Niepo­
gody i dwukrotny nadzwyczajny wylew Wisły, 
zrządziły wprawdzie znaczne szkody, —  jednak 
zawsze będziemy mieli oblite zapasy na przedaż.

P s z e n i c y  zbiór był w tym roku lepszy, niż 
W wielu innych la tach, — także i ziarno wcale 
dorodne. Z y t o  nie udało się wprawdzie tak do­
brze  , jednak w cgóle nie ź l e ,  —  toż samo i 
o j a r z y n a c h  powiedzieć można. Z i e m n i a ­
k ó w  będzie m nie j niż w przeszłym ro k u ,  ho 
ucierpiały  nieco od wielkiej posuchy w lec ie ;  
atoli nie braknie  i c h , a przytem  wybornej są 
jakości. S i a n o ż ę c i e  było bardzo obfite , 
a potraw jesienny wypadnie także tak dobrze , 
jak  ju ż  dawno nie bywało. Paszy na zimę jes t  
tedy podostatkieir.. Piękna jesień  pozwoliła na­
wet najpowolniejszemu gospodarzowi poobsiewać 
wygodnie i w czas , tak, iż przed nastaniem m ro ­
zów zasiewy będą m ogły wszędzie 'się dobrze 
wkorzenić. Tani stan rzeczy dobrą jest na rok 
przyszły wróżbą. Ale co najwięcej pociesza go­

spodarzy, to ta okoliczność, że m im o  dobregó 
zbioru, ceny poszły w g ó rę , i nawet wbrew zwy­
czajnemu biegowi rzeczy, wyższe są po zbiorach 
niż były przed żniwami. Powodem do tego są 
niepomyślne doniesienia o zbiorach w Anglii, we­
dług których kraj teu będzie aż do przyszłych 
żniw znacznych potrzebował dowozów, zwłaszcza 
źe dawne zapasy miały ju ż  wyjść ,zupełnie . —“  
Gdyby tylko tym doniesieniom z Anglii można 
na pewno u f a ć , —  bo one tyle razy ju ż  zawio- 
d ły ,  że wiele ten waży, kto się na nie spuści- 
Bardzo piękna pszenica zdaje się że najpewniej 
aż do przyszłych zbiorów znajdzie dobry odbyt
w Anglii. # #

*

Handel wełną zawsze jeszcze jes t  przyciśnio- 
n y ; od czasu ostatnich ja rm arków  ceny wełny 
ciągłe spadały. Jeźli się d o p y tu ją , to tylko o 
ordynaryjną celnar po 40 i kilka talarów prus. 
M imo tego i taka wełna spadła w cenie o 10 
p C tu , a w niektórych par ty jach , które niazna- 
wcy pierwej za wysoko zap łac i l i , jeszcze niep°* 
równanie więcej strapić muszą. I  tak nieda- 
wnoco sprzedano partyję wełny cetnar pn 
tal. p r . , za którą na ostatnim ja rm ark u  własci* 
ciel żądał 60 talarów i ofiarowaną m n  ceną 48 
talarów wzgardził. Do te g o , wszystkie składy 
wełny są p rzepe łn ione , a stan i stosunki han­
dlu amerykańskiego i angielskiego tak są k rf" 
tyczne, że nie prędko z te j  strony niebo s1? 
dla nas wyjaśni. Szczęściem dla n a s ,  że lipski 
ja rm ark  (ważny dla handlu  Niemiec suknami a 
więc i wełną) pomyślniejsze zwiastuje wiadomo- 
mości , przynajmniej co do odbytn sukna, ordy- 
naryjnego , za które nawet i nieco wyższe cen; 
niż na poprzedzającym ja rm arku  uzyikaro . 1 
Ale za to na cienkie sukna żadnego prawie- p1 
k u p a  nic było ; toż samo i na wyroby wełniane- 
Z tego można wnioskować , że odbyt na wełu§ 
ordynaryjną nie u s ta n ie , że ceny teraźniejsza 
utrzymają s i ę , a nawet może i nieco w 
pójdą. —  Przeciwnie zaś wełna do czesam® 
n)iiiej będzie poszukiwaną, zwłaszcza w pierVf 
szych czasach aż do wiosny, do którejto p° s 
wyrabiają ją  w fabrykach na lato. Zaś cien 
wełna zapewne zupełnie  będzie zaniedbana.
Z resztą zbliża się właśnie czas . w Ittćrym • 
dcl wełną zwykle przez pewien przeciąg cz 
stały charakter przybiera, _ . . ,

(Preus. Handl.

t e a t b  p o l s k i .

J u t r o :  Zazdrość ,  e ty li: Tajem nica io n y ; 
w 3ch aktach.

homedyj*

R edakcyja: J . N Kamińtkiego — Drukiem P io tra  Pillcra we I.w ow ie. (Dod. N ad  W J
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S e b n t e  n o d )  b e m  3 t i t M > d i f n i f f e  u m w t b e t t e t e  u n b  a b e c m a b l ®  s i u
o e t m e & r t e  S t u f t a s e -  

3)?it eutent 'iite tfu p fe r. gr * , ' 1 ^  9  «  4 0  f .  f f  SJJJ. 
y v ń $ :  ft e t f  a e b u n b c n  3 . f i.  -  U n f le b u n b e n  2 . f l .  4 8 . X t.  u

© cnn ftef) ber ffierfaffer burd) bic unfĄiftliare ^ i T b ^ n f ^ b f u T n ^ n a b c n
i« Xf,eiC geworbeu ijl, bafi weil. © e. SffiajejlAt x .  b e n ^ t



a u f j i t u e f ) n t e t t  g e r u f > t ,  b a g  b t e  $t>Ąc t  t  $ o f f a m n t c r  t £>r f f i o f ) t g e f a f t | e n  b a r i t b e v  ł »  
e r f e t t t t e n  g e g e b e t t  u n b  b e r  ? b b t .  S f ó a g i j t r a t  b e r  £ a a p t *  u n b  t f t ef i b t  l t j j ł a b t  SEBtert 
b e n f e t b e t t  c t n e ć  ^ t a g c ć  ttt  f e i t t e m Stref) i b e  g e . w u r b t g e t  l ) a t ,  tegtucft fut;t t  — •
to ciut jtet) ferner berfetbe burd) beit au$erorbentttd)en S c ą f a i t , weldjen btefeć 33ud) bereitć i;t neu it, 
fdjnett t>ergrtjfenen Stufkgett bet; atten © tdttben uttb ©efdjdftćteuten. fa u b , febr geefyrt ftnbet, fo [nett 
er (Tdj and) nu t regftcm X?attfe rerpfltcfytet, iebe tteue Slućgabe fetueć SEBerfeć ber Serłtoltfontiunuttg 
itd()er ju  brutgen: bat)er t|b attd) bte fo ebeit erfd)iettene uttb tytermit angejeigte j e l j t t t e  Stuflage netter* 
biugć jettgem a^ t>erbe|Jert unb aberm al)tć jwccfmdjHg oermefyrt toorben.

© o wurbeit uttter aitbent bie S riefm ujler ttad) bem Bdtgefcbntacfe um gcarbeitet unb mtt 70  neuett 
SERuilertt łtermefyrt. — © te <Stfen6a£>n —  ©ampfftf)tfffaf)rt —  uttb ^ in b c m a r ta n j ta t te n  aufgenont? 
n ten , —  bać sPojltoefcit itt feitter tieiteftett S um djtu itg  umfajfenb witgettyettt nnb bie neue s 
nopoforbnm tg fam m t bett © trafgefeljeit itber © efdtlć * Uebertrctuitgett tut Stućjuge bettgegtben; fomtt 
biefer © te n er^ S e cre td r itt fcittcit jjtffćtttttteftt fw  attgemettte ©efcbaftć* unb Gunoerfationćtebert 
erfcfppfeitb befyaubett i fi nnb ber SSerfaffer fteft fc£)inetrf)etn ttt bttrfefl gfaubt bet; SB or ra n g , trelcbeit 
fetit 283 « f  itber aKe attbern dfyntidjeu berettb errmtgeit b a t ,  bet) biefer 3 e l) tt t  e tt Stuffage noet) feiler 
begrititbet 3U l)abett.

SEStr ritbmeit btefeć Sttcf) bafycr betn oeretjrteu ^ubftcum  itetterbtngć a tć  bać ooringttcfjfie trt 
feitter 2tr t  unb a tć  bać retd)l)afttg|le n ,’b itinfa{fenbfte unter atteit btćljer erftfjtencncn a n ,  unb gfaubeu 
eć ntit »otle.n ;% d)te atten (śkfdjdftćfcittcn, 3. 55. © taatć*  unb 5prt» a tb eam ten , jiau fteu ten  unb SRego* 
cian ten , <£aptt«4tfteit unb SRcntterć, Stboocaten unb 9tgeuten, ©erid)tfrf)reibern uttb © olttcttato rcn , 
Saffe*, SSncbbattungćs nnb Stecfjmmgćbeamten, ;tber()aupt altett SERagiftratć* ltnb © eridjtćbeantten, bett 
3 3 eamteit berBolt* nnb 9Wantl)dmter iutb te r  ^ o f la n jla t t ,  bem gefammteit ^u b ftcu in , bać fd)rifttid )6 
Sfuffdęc bott m ać tmiiter eitter 2(rt 311 ucrfajfcit b a t,' fo tote gati3 U nftaoiertcit, mctdje web^r ttofl 
S3rtef= nod) @efrf)dftć(lt>fe ftd) ctgcutttd)e iftemitutjfe ertoorbett Ijabeu, nu t ber S3enterfung anempfetjtew 
3tt fom tett, bajt fte itt btefem B ttdje ettte fo£d)e retd)()a£tigc uttb ergicbtge ^unbgrube trejfen toerbeu, 
n>eld)e tbnen in alten borfommettben g d ttc n , etn trener, ftd)erer ttitb Cetrf)t fa ftid )er Jtatbgcber fenu toirb.

X)er au^erjl btttige ^ re tć  uitgeadjtćt ettter bet gang gebrdugtcin @a(?e ge|ieigertcn SSermt^rung/ 
aud) feijt ntrf)t erljbfyt tuorben t|i. 2  fl* 4 8  frl ungeb.

5sm 3 J e r fa g e  6ei Fried. P u s t e t  i t t  Regensburg if f  fo ebeu erfc^ietten u n b  bet
:^ t t U ł  a i & ś D  w  P I O

tft L e m b e r g  f  S t a n i s ł a w ó w  uttb T a r n ó w  ju  tjaben.

g e jr b n e t  in 3  SCbtbetlungett meldje f t^  ftufejiwttfe o.nn 8eicOterent j a m  
■■eren fo lg e n ,  unb foroobl f ur  bte erftett H n fa u g e r iu n e n ; a i s  atut) fu r  ©eu&tere

bie  n e ite f feu  S i t  te l lom -en  m f ln U fe n .
SSoit J U L  S A W Ę  I- A  i ;  K E  K.

50?tt 22. 3lbtutbuugrtt.
(Stcgaitt ttt Umfd)tag eartoktrt ^ r d ć  24  fr. 2 . SER.

Diefeć SSinpIetit fbmtcit w ir mtt 9ted)t gts ettic ber mtbtidijicn ^cftgaben fur bać fleiftge unb fttnfi  ̂
ftnntge fcf)btte ©efd)ted)t empfeitteit. @ć cnrl)dtt 81 „ber gefc£)macfoolt|leit tteucjleit ©triefmufiertoureu 
mit Unt|Id)t uttb Sutecfmdtngfeit gcorbttet unb 311111 ilbeit 6itbtirft ocra:tfd)anttd)t. X)tc dufere 2tnć  ̂
ftattung tft etegant uttb ber ’p tcić  betfpieEoć bittig.


